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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  i r  M a j a .
Korntriissya Rządowa  Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  

D u c h o w n y c h  i Oświec en i a  P u b l i cz n eg o ,  p o ­
daje do pub l i czne j  wiadomości  osob i n u r e s -  
s u w a n y c h ,  i i  6tosownie do decyzyi  Rady  W y ­
chowania  Pu b l i c zn eg o  ina być ob sa dzo nyc h  
z początkiem nas tępu,  go ro k u  szkolnego  oko ­
ło aą posad e t a towych ,  z płacą 1,200 zip. r o ­
cz n ie ,  przez oddz ielnych nauczycie l i  uz do ln io ­
nych do wykładu języka n ie mie ck ie go ,  a ra- 

niesienia pomocy szko łom w udzielan iu  
innych p r z e d m io tó w ;  wzywa p r z r t o  p ragną  
Cych o t rzy m ać  takowe pos ad y ,  i ib y  się wc z e­
śnie z wszelktemi dow odami  kwalifikacyi zgla- 
82ali do  Ko mi te tu  Exarn inacy jn t  g o , w W a r -  
Bzawie w pałacu Kaz imie rowsk im posiedzenia  
Swe od by w ają ceg o ,  dla złożenia p r zep i sanego
cxaminu.

W  d n i u  wczoraj szym W:s ła  w za<rważają» 
cym sposob ie  przybierała .  Most  łączący W ar .  
®zawę z P rag ą  ze rwany .  Saska K ę p a  i wiele 
dornow na P ra dz e  są wodą za lane ,  po roz ry ­
wane  tratwy d r ze w a ,  u n o s z o n e  wi rem p o w o ­
l i ,  p ł y n ą  bez ludz i ;  ulica Solec  w zn ac zn e j  
S*ęści , F u r m a ń s k a ,  Br owarna ,  Bednarska po 
Murmańska u l i cę ,  do lny  Maryens tad t  część B u ­

gaju , ulica G łę bok a  i i n n n e  do W i s ły  przytyka- 
jące są także za lane.  W’ ul icach tych mieszkań­
cy albo się wynoszą  z d o m ó w ,  albo na wyższe 
pię t ra  p rzed wodą ustępują .  Komrnun ikacye  
międz y  mieszkaniami  p o p r z e r y w a n e ,  w wielu 
n a  do le  w o d a ;  z rbudowania  Komory W o d n e j  
do  kola oblane.  D o  godziny 7. po po łu d n iu ,  
to jest do czasu ,  do którego sięga niniejsza 
wiado mo ść ,  Wis ła  ciągle przybiera ła .  Ci, któ­
rzy  znają  się na  w od z ie ,  twie rdzi l i ,  że należy 
$ię obawiać tak zwanej  ćśórnej  W o d y ,  której  
s m u t n y m  pos łańcem bywa zwykle p ia na ,  ale 
tej jeszcze n ie  widać. W s z ę d z ie  mieszkańcy  
nisko p o ło ż o n y c h  ulic czuwają nad  zabezpie­
cz en i em się od  szkody.  Pięć ćwierci  łokcia 
jeszcze wo-tiy, a byłoby  wezbran ie  jak w roku
1813. O b y  nas  Opa t rzność  zachowała  od niego!

K  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 22. Kwietnia (4.  Maja).

W  wielki  Czwar tek,  15. b.  rn. o godzin .  9. 
r a n o ,  w Cerkwi własnego  J .  C. Mości pałacu,  
p rzy jmowal i  Najświętszy Sakrament  NN  I ait- 
s two obo je  i J J .  CC. W  W .  W .  Xi ąż ę  N a s t ę ­
pca Cesa rzewicz ,  W .  Xiężna  H e l e n a ,  •
X iąż ę t a  Kons ta n ty n ,  Mikołaj  i Michał  Miko* 
ł ajewicze i W  W .  Xiężoiczki  Ma rya ,  Olga 
i A le x a n d r a  M i k o ł a jó w n y , i M a ry a ,  E lżb ie ta  
i Katarzyna Michałówriy.  Mszą sw. cele ro- 
wał spowiedn ik  J .  C.  Mośc i ,  P ro to p r t s  y er  
M u z o w s k i ,  z  assystencyą.  W  święto c.mar-
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tw yc hw s t an i a  P a ń s k i e g o ,  18.  b.  m- .  N N .  C e ­
sa r s two  J c h m o ś ć  o b o j e  i J J .  C C .  WVV,  N a s t ę ­
pca  Ce sa r z e w ic z  i W .  X iq £ n a  H e l e n a  byli  n a  
j u t r z n i  w W ie l k i e j  Ce rkw i  Z i m o w e g o  pa ł ac u ,  
pocz e rń  N N .  P a ń s t w o  raczyl i  p r z y j m o w a ć  p o ­
w i n s z o w a n i a  c z ło n k ó w  R a d y  p a ń s t w a ,  M i n i ­
s t r ó w ,  S e n a t o r ó w ,  G e n e r a ł ó w  i o f i c e r ów  
wsze lk i ego  6 topni a  wojsk w P e t e r s b u r g u  z n a j ­
du j ą c y c h  s i ę ,  u r z ę d n i k ó w  d w o r u  i i n n y c h  zn a  
k o m i ty c h  o sób .  W k r ó t c e  p o t e m  o d p r a w i o n ą  
b y ł a  ms za  św.  w te jże  wielkiej  Ce rkwi ,  P o  
p o ł u d n i u ,  o g od z i n i e  5 te ; ,  N N ,  P a ń s t w o ,  J J .  
C C .  W  W .  N a s t ę p c a ,  W .  X i ę ź n a  H e l e n a  
i W W .  X ię £n i cz k i  O lg a  M ik o ł a j o w n a  i M a -  
ry a  M i c h a ł o w n a ,  byl i  w wielk i ej  Ce rkw i  na  
w i e c z o r n e m  n a b o ż e ń s t w i e ,  po  k tó r em C e s a ­
r z o w a  J m ć  p r z y j m o w a ła  p o w i n s z o w a n i a  d am .

U kazy Cesarskie do Rzq.dzq.ceao S en atu .
D  nia .23. Ma rca .  —  A r t y k u ł e m  18. u s t awy 

R a d y  P a ń s t w a  ( U k ł a d u  P r a w  tom  I . ) ,  p rzy  
k a ż d y m  t e jże  R a d y  D e p a r t a m e n c i e  m i a n o w a ­
n y  zos t a ł  Sek re t a r z  S t an u  z p o m o c n i k a m i .  
W r a z . z  w ł ą c z e n i e m  p rz ez  U k a z  Nasz  z d.  20. 
M a r c a  b.  -r. D e p a r t a m e n t u  i n t e r e s só w  K ró l e ­
s twa  P o l s k i e g o  d o  o g ó l n e g o  sk ł adu  i n n y c h  
D e p a r t a m e n t ó w  R a d y  P a ń u w a ,  r ozkazu j ,  my,  
iżby  o b ow ią zk i  Sekret ar za  S t a n u  w t y m ż e  D e ­
p a r t a m e n c i e  sp r a wo w a ł  R ze cz y w i s t y  Rad zca  
S t a n u  H o f f m a n n .

D n i a  26.  t e goż  m.  —  R a d a  S t a n u ,  w D e ­
p a r t a m e n c i e  s p r a w  c yw i ln y ch  i duchownych . ,  
r o z w a ż y w s z y  p r z e d s t a w ie n i e  o g ó l n e g o  zg ro  
m a d z e n i a  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  t r z ec h  p i e r w ­
szych  D e p a r t a m e n t ó w  o u z n a n i u  dla G e n e r a ł a  
j a z d y  s ł u ż b y  rossyjskiej  G e n e r a ł  - A d j u t a n t a  
W i n c e n t e g o  Kra s iń sk i eg o  g o d n o ś c i  h r a b i o  
wsk i e j ,  n a d a n e j  m u  d z i e d z i c z n i e  w . I g i i .  r., 
w cza s i e  z o s t aw an ia  j ego  w s ł uż b i e  J r an c uz -  
k i e j ,  d a ł a  z d a n i e :  z g o d n i e  ze z d a m c m  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u ,  G e n e r a ł a  j a z dy  W i n c e n t e g o  
K ra s i ń sk i e g o ,  z  j e go  p o t o m s t w e m ,  uz nać  za 
h r a b i ę .  (N .  C esa r z  J m ć  r aczy ł  z a twie rdz i ć  la­
k ow e  zd an i e  R a d y  P a ń s t w a  w d n i u  17. M ar ca  
bież.  r . )

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  6. Maja.

N a  dz i s i e j s zem p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  p r z y s z ło  na r e s zc i e  -!o w o to w a n ia  n ad  
p r o j e k t e m  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  t a j e m n y c h  f u n ­
d u s z ó w ,  g dy  p o p r z e d n i o  j es zcze  P a n o w i e  
G a m i e r  P a g e s  i T h i e r s  w t y m  w zg lę d z i e  op in i i e  
s w o je  zdal i  byli .  P i e r ws zy  z  n i ch  z ro b i ł  n a -  
s a m p r z ó d  r e k ap i t u l acy ą  z d a ń  p r z ez  P a n ó w  
M a u g u i n a ,  L a r n a r t i n a  , O d t l o n a  Ba r r o t  i G u i -  
zo t a  d n i e m  p o p r z e d n i o  o b j a w i o n y c h  i u c z y n i ł  
n a s t ę p n i e  sw e  w ła sn e  w y z n a n i e  w iary  p o l i ­
t y c z n e ,  k tó r e  s i ę  o d  p o d o b n e g o ź  w y z n a n i a

wiary  P a n a  O d i l l i o n a  B a r ro t  b a r d z o  ró żn i ł o .  
T a k  n.  p.  p o w i a d a :  „ P a n  B a r r o t  t w ie r d z i ,  i i  
s ł u s z n i e  z  p r zy j a c ió łm i  s w y m i  M i n i s t e r y u ®  
z d.  22.  L u t e g o  w s p i e r a ł ,  a l b o w i e m  Min is t e-  
r y u m  to za p e w n y  p o s t ę p  i z a  p r ze j ś c i e  do 
cz e go ś  l e p s ze g o  u w a ża ć  n a l e ż a ł o , "  J a  z u p e ł ­
n i e  p r z e c i w n i e  s ą d z i ł e m .  C ó ż  b o w i e m  u w a ­
ż a n o  za  p o s t ę p ?  W y s t ą p i e n i e  Dok t ry ne r óW .  
D o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o  n a s  w s z a k ż e ,  iż b ł ę ­
d n i e  m n i e m a n o ,  o b i e c u j ą c  so b i e  z t ąd  jakową 
p o p r a w ę ,  a n a w e t  i t er az  p r z y z n a ć  pot r zeba ,  
ź e  w y s t ąp i e n i e  c z ło n k ó w  d o k t r y ne r s k i c h  z ga­
b in e t u  ż a d n e g o  n i e  p o c i ą g n ę ł o  za so b ą  pos t ę­
pu ,  G d y b y  M i n i s t e r y u m  z d. 22. L u t e g o  by ł °  
się z i z e k lo  p r aw  r z e c z o n y c h ,  k t ó r e  n a m  co ­
d z i e n n i e  z a l e ca j ą ,  g d y b y  by ło  ba rd z i e j  roz 
p r z e s t r z e n i ł o  p r aw a  p o l i t y c z n e  n a r o d u ,  u* 
ó w cza s  i ja s am  b y ł b y m  t a k o w e  p o p i e r a ł ;  to 
p r ze c i eż  n i e  n a s t ą p i ł o ,  a tak i o p p o z y c y a  n i e 
m i a ł a  p o w o d u ,  Wspierani a o n e g o ź .  Na s t ęp n i e  
zw ró c i ł  s ię m ó w c a  d o  wczo ra j s z ego  zdania  
P ,  G u i z o t ,  k tó r e go  z d a w n ie j s z e m i  zasadatn* 
tego u r z ę d n i k a  pog odz i ć  n i e  s ądz iUpodobr i ą -  
„ P a n . G u i z o t ,  m ó w i ł  —  da ł  n a m  s i ę  po zna ć  
j ako o b ro ń ca  klassy ś r edni e j .  Czy l i ź  myśla ł  
p o d o b n i e  w roku  1830,  gdy  uk ł ada ł  p ro j ek t  do 
u s t a w y ?  Czy l i ź  wo towa ł  za z n i ż e n i e m  opł a ty  
od  w y b o r ó w  na 300 a op ł a ty  za z d o ln o ś ć  o b i e ­
r a l ną  na  1000 f r a n k ó w ?  B y n a j m n i e j ;  walczył  
o w s z e m  za t e r a ź n i e j s z y m  p o d a t k i e m ,  będąc  
i u r a z  j e s zcze  t ego z d a n i a ,  iż po d a t e k  ten 
z n o w  b ęd z i e  m u s i a ł  b y d ź  p o d w y ż s z o n y m -  
,Od n i e j ak i eg o  czasu  m i e w a n e  bywa ją  z m ó w ­
nicy n in i e j s ze j  b a rd z o  p i ę k n e ,  ś w i r t o e  m o w y .  
s ł u c h a jm y  ich z p i l n o ś c i ą ,  lecz  n i e  da jm y  się 
o n e n i i ż  u łudz i e .  I l e ż  to  of iar  n i e  p o n ió s ł  j uż  
kraj  od  o s t a tn i ch  s i e d m i u  l a t ,  i cóż  n a m  t ako­
we za korzyść p r z y n i o s ł y ?  W  j ak i emźe  p o ł o ­
ż e n iu  z n a jd u j e m y  s i ę?  C ó ż  się z n a m i  eio!» 
i co jes zcze stac m o ż e ?  W o l n o ś ć  o sob i s t a  z o ­
s t a ł a  tak da l ece  o k r o j o n ą ,  iż s ię ni kt  już nic 
pyta  o  p r z y c z y n ę ,  gdy  m ę ż ó w  wp ros t  do  wię ­
z i en i a  w t rąca j ą .  N i e n a r u s z o n o ś ć  mie js ca  za­
mi e s zk an i a  tak jest  dz iś  n a d w e r ę ż o n a ,  iż n i D  
już  n i e  w ie ,  czyl i  w dz i s i e j s ze m sw em  z a m i e s z ­
k an iu  j u t r o  p o z o s t a n i e .  W o l n o ś ć  d r u k u  ogra’ 
n i c z o n o  na kilka t y lko  o s ó b  b ę d ą c y c h  w st3'  
n i e  s t a w i en i a  kaucy i  w ilości loo. t soo f ranków- 
C ó ż  s i ę  na r e sz c i e  s t a ło  z  o w y c h  wie lk i ch  władz 
r z ą d o w y c h ?  I z b a  P a r ó w  zami a s t  s t a n o w i e ń ' 3 
p r a w ,  d o  k tó r y c h  ro z t r z ą ś n i e n i a  z a l e d w o  jej  
czas  p oz os t a j e ,  s a m e  t ylko wyd a j e  wyroki* 
( M r u c z e n i e  tu  i o w d z i e  o dzy w a ją  się g ło s y :  d °  
p o r z ą d k u ! )  N ie  j es t  m o i m  z a m i a r e m  o b ra z ' c 
r z e c z o n ą  M a g i s t r a t u r ę ;  m ó w : ę  r acze j  tylk° 
w  i n t e r e s s i e  jej w ła sn e j  go d no śc i .  W ł a d z 3 
w y k o n a w c z a  za s zkodz i ł a  na jw ięce j  jej  p o w a ­
d z e  p r z e z  u s t a w i cz n e  o d s y ł a n i e  p r o c e s s o r
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iej rozsądzenia.  G dy by  I z b a  P a r ó w  wystą­
piła była bardziej  jako p rawodawcza  a mnie j  
jako sądowa w ład za ;  naówczas  byłaby bez 
"jętpienia większą sobie dziś  z j ednała pow agę  
( k d e n  g ło s :  b y n a j m n ie j ;  p rzec iwnie  i Stras- 
burgskie wypadki  w in n y  by ły  I z b ie  P a ró w  
bydź przekazane) .  Co się tyczy Izby  D e p u ­
towanych mo ż n a  jej uczyn ić  za r zu t , i ż  jej zby.  
wa na energi i  i źe nie  ma mocnego  postano-  
Wiesia, T ow arz ys t wo  podz ie lone  jest na tyle 
odd z i a łó w,  i ż właściwie m ów ią c ,  żadnej nie  
®asz I zby .  Czego  dziś jeszcze p rag n ie ,  juz 
tego ju t ro  nie  żąda ,  a to ztąd p o c h o d z i , i i  
większość zupe łn ie  n ie zwycza jnym tworzy się 
8Po sob em ,  tak,  i ż  n .  p. w tym m o m e n c i e  
nikt n ie  jest w sianie osądzić ,  i ż  p r zed ło żo n e  
Pod rozs t rząśnienie prawo przyjętein lub od-  
rzuconewi zos tanie.  T o  jest wszakże wielkiem 
oieszczęściern, a lbowiem władza rządowa  musi  
koniecznie u p a ś d ź ,  skoro n ie  wie czego żąda,  
kogo ma s łuchać i k o m u  ufać. Co  się n a ­
reszcie tycze władzy  wy ko nawcze j ,  tedy i tej 
*bywa na mocy.  T a k  o n a  ma ło  sama sobie  
h f a , jak i i zbom.  P a m ię tn y  przykład wewnę-  
b z n y c h  rozterek miel iśmy j e szcze  wczoraj  
w łon ie  tego zg roma dze n ia .  Kiedy bowiem 
P a n  O di l lon  Barro t  m ó w i ł ,  była jedna częśc 
cz łon kó w  ga b i ne t ow yc h  widoczn ie  u k o n t e n ­
tow aną ;  a gdy  później  P. Guizot  zasady swe 
wyluszczać zaczą ł ,  d ruga po łowa  nie  posiadała 
się z radości .  Bez  wątpienia wpływał  ta lenf  
mó w cy  na u cz u c i a ;  co sie najjaśniej pokazuje 
z t ąd ,  iż 2 lub 3 Mini s t rów z o b y d w ó c h  r ze ­
czony ch  mów w równe j  mie rze  zadowolnionytni  
bydź okaza ło  się (głośne śmiechy) .  W  tako­
wym stanie rzeczy uważ am zb y t ec zn ą ,  dotknąć 
sa me go ź  pytania min i s t e rya lnego .  Mini s te-  
fyurn n ie  mające żadneg o  g o d ł a ,  jest  za s la­
b em  abym się z nie tn chciał  mie rzyć  w walce. “  
—' T e r a z  dał  się także P.  T h i e r s  słyszeć.  O d -  
dawezy św ie tn em u  ta lentowi  P.  G u iz o t  na le ­
żyte p o ch w a ły ,  tak m ó w i ł  dalej :  S to imy
teraz naprzeciw n o w e g o  gabinetu. :  J ak iego
sys temu  ma ź  się t enże  t r zymać?  O t o  jest py 
tanie o k tó re  rzecz idzie.  O d  sześciu lat p r z e d ­
k ładano w t em zg r om ad zen iu  n a d e r  w aż n e  
Ustawy, P r a w o  względem pub l i cznych  wyw o­
ływ ac zy ,  wzg lędem związk ów ,  wzg lę dem  pra- 

noszenia  b r o n i , ,  względem- d r uk u  i t, d.  
^ szys tko to znaczny większością: g łosów p rz y­
jęte zostało.  Podobne-  p rawo  — r o z u m i e m  tu< 
Prawo ro z łączen ia  —  zostanie w roku: b ie żą ­
cym pr ze d ło żo ne  i nie  przejdzie,-  P o  pierwszy, 
t0 raz o d  czasu rewolucyi  L ipcowej -p odo bn y ,  
zdarza się przypadek i pytać s ię  p o t rzeb a ,  czy.  
h  to pochodz i  z p rzypadku  lub czyli p rzyczyna  
tego  na  czems iś  w a i n ie j s zem  polega.  Niek tó -  
rzy p rzyp i su ją  o dr zu c en ie  r z e c z o n e g o  p raw a

wątpl iwościom pr awn ikó w;  lecz p o d o b n e  wąt­
pliwości zachodz iły  także wzg lędem wyżej r ze ­
czon ych  p raw,  a przecież takowe p rzy ję te  z o ­
stały.  Ut rzy mu ją  da le j ,  że większość była p o ­
dz i e l o n ą ;  lecz w tym razie pytam s i ę :  dla cze­
gó ż  była rozd z i e lo ną ?  P o n i e w a ż ,  „tak o d p o ­
w ia d a ją "  mężowie  się poróżn i l i ,  którzy zawsze 
w jedności  żyć byli powinn i .  T e j  wszakże 
p rzyczyny  za ważną przypuścić nie m o g ę ,  a 
to dla tego,  po n ie wa ż  w tytnże samym czasie 
ró wn ie  i oppozyc ia  znacz ną  część swej dawnie j­
szej j ednośc i  ut raci ła ,  z czego wnosić kon ie ­
cznie  pot rzeba,  źe tu taż sama p r z y c z y n a , też 
same t e ż -w yw ar ł a  skutki ,  a tą p rzyczyną n ie  
jest mc  i n n e g o ,  jak źe n iebezpieczeństwo,  k tó ­
re nas dawnie j  ze sobą ł ą cz y ło ,  dzisiaj już
z n i k ł o « __ Mówca rozwodz i ł  s ię nas tęp n i e
ba rdzo  obszern ie  nad  poli tyką przeszłego  mi-  
n i s t e ry um;  gani ł  t akową ,  mianowic ie  p r ze d ło ­
żen ie  prawa o rozdziale  i prawa o za ta j en iu  
zb rodn i  s t a n u ,  które m u  się nie  dosyć uzasa-  
d n io n e m i  bydź zdawały.  P a n  G uiz o t  tak 
zakończył  swą m o w ę :  D a łe m  W  P a n o m
wprawdzie wczoraj  do  poznan ia źe d op ók i m ja  
był  przy sterze r z ą d u ,  kraj mnie j  lub  więcej  
zna jdował  się w obawie.  J a b y m  się zas 
z mej. st rony zapy ta ł ,  czyli poli tyka dok tryne-  
rów nie  wzbudza jakowejś obawy ? Naj l epszy 
dowó d  tego twie rdzenia  upat ru ję w t e m ,  iż 
s t ronnic two przez P.  Gu izo t  r e p r e z e n to w a n e  
nigdy n ie  chcia ło być s a m e  przy sterze r zą­
d u ,  lecz sobie  zawsze p rzybiera ło  m ę ż ó w  i n ­
nego zdania b ę dą cy c h ;  nawet  po o d r z u c e n iu  
prawa rozłączen ia  mia ło  zamia r  u tw o r ze n ia  
Koal icyjnego mini s te ryum i s tarało się nak ł o ­
n ić mię  w tym celu do  wnijścia n a p o w r ó t  do  
gabinetu,  Gd yb y  m n ą  były osobiste widoki 
powodowały ,  i gd y by m się, był  więcej  chęc ią  
sławy,- aniżeli  w e w n ę t rz n e m  przekonan iem po- 

' w o d o w a ł ; by łbym dziś- Mini st r em , ale tak za ­
przestaję na tem,- życzyć te raźniej szemu gab i ­
netowi  wszystkiego dobrego  i na^ d o w ó d  t ego 
wrzucę  białą kulkę w u rn ę , "  — Gdy nas tępn ie  
przyszło do g ł o s o w a n i a , od rzu co no  naprz o  
wniosek P.  V a u y  i przyjęto pierwszy ar tyku ł  
projektu d o  prawa znaczną  większością głosów ,, 
tylko około 80 d e p u t o w a n y c h  by ło  przeciw t e ­
m u ;  T a ż  sama większość okazała s i ę  za d r u ­
g im a r t yku łem i przy bal lot towan iu  przyjęto 
całe p rawo większością 250 przeciw 112- a więc

dze n ie  z dn ia  p o p r z e d z a j ą c e g o ,  mo c ą  t o r e g o
(b y ły  Mini s t er  Sprawiedl iwości)  . ersi V.
n o w a n y  zosta ł  P r e ^ d e n . e m  Ko.nm.ssy.  M en ­
n ic ze j ,  na  miejscu zmar łego Hra 1 e

Proc es  Gene ra ła  R i g n y  o d ło ż o n y  jest na ko­
n ie c  Maja.- PP> Caraman 1 M o i t e m a r t  pizyr-
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g o t o w u j ą  s i ę  z a t e m  d o  o d j a z d u  z M a r s y l i i ,  z ł o ­
ż y w s z y  d o w o d y  s w e g o  ś w i a d e c i w a .  G e n e r a ł  
D e s m i c h e l s ,  o b e j m u j ą c y  d o w ó d z t w o  w K o r s y ­
c e  p r z y b y ł  d o  M a r s y l i i -

K u r y  j e r  N i ż s z e g o  R e n u  z a w i e r a  l i s t  
K o m e n d a n t a  P a r q u i n  z  Z u r i c h  z 15,  K w i e t n i a ,  
d a j ą c y  o b j a ś n i e n i e  o  w y j ś c i u  j e g o  z e  s l u i b y .  
P .  P a r q u i n  m i a ł  j e s z c z e  c z e k a ć  d w a  lata  n a  p e n -  
s y j ę  r e t r e t o w ą  i p r o s i ł  M i n i s t r a  w o j n y ,  a b y  
m ó g ł  t e n  c z a s  ż o ł d u  p r z e p ę d z i ć  w S z w a j c a r y i .  
P .  B e r n a r d  o d p o w i e d z i a ł  m u  n i e t y l k o  w s p o ­
s ó b  o d m ó w i e n i a  n a  ł o  w e z w a n i e ,  a le  n a d t o  p o ­
g r o z i ł  m u ,  i i  g o  s t a w i  p r z e d  s ą d  w o j e n n y  za  
t o ,  ź e  b e z  j e g o  p o z w o l e n i a  z o s t a j e  z a  g r a n i c ą .  
P .  P a r q u i n  p o d a ł  d o p i e r o  p r o ś b ę  o  s w o j e  u w o l ­
n i e n i e -  K o ń c z y  o n  list  s w ó j  t ern o ś w i a d c z e n i e m ,  
£ e  c h o c i a ż  s i ę  n i e  l i c z y  d o  a r m i i ,  z a w s z e  o r ę ż  
j e g o  w r a z i e  p o t r z e b y  g o t ó w  b ę d z i e  n a  u s ł u g i  
o j c z y z n y .

O t r z y m a n o  t u  l ist  G e n e r a ł a  A l l a r d ,  d a t o w a -  
n y  31.  G r u d n i a  z K a l k u t y .  S ł a w n y  t e n  w s p ó ł ­
r o d a k  d o n o s i ,  iż w p o d r ó ż y ,  o k r ę t  n a  k t ó r y m  
s i ę  z n a j d o w a ł ,  s t r a c i ł  17 l u d z i  n a  c h o r o b ę  do  
c h o l e r y  p o d o b n ą ,  G e n e r a ł  A l l a r d  z a s t a ł  w Kai -  
k u c i e  l i s ty  K r ó l a  L a h o r y ,  p e ł n e  w y n u r z e ń  p r z y ­
j a ź n i  i s z a c u n k u .  D n i a  7.  S t y c z n i a  t n i a ł  o d .  
p ł y n ą ć  z  K a l k u t y  n a  s t a t k u  p a r o w y m  d o  H a l .  
l a h a b a d  n a d  G a n g e s e m .  Z t a r n t ą d  l ą d e m  u d a  
e i ę  d o  . L a h o r y ,  g d z i e  g o  c z e k a j ą  n a  g r a n i c y  
d w a  p u ł k i  n a  j e g o  p r z y j ę c i e  w y k o r n e n d e r o w a -  
n e ,  a  m o ż e  i s a rn  R u n d ź i t  S i u g  n a  s p o t k a n i e  
j e g o  w y j e d z i e .  G e n e r a ł  A l l a r d  n a j l e p s z e g o  
d o z n a ł  p r z y j ę c i a  w K a l k u c i e  z e  s t r o n y  w ł a d z  
a n g i e l s k i c h ,  i t y l k o  d l a  n a l e g a ń  K r ó l a  L a h o r y  
t ak  p r ę d k o  m i a s t o  o p u ś c i ł .  L i s t  t e n  b e z p o ś r e ­
d n i o  z K a l k u t y  o d e b r a n y ,  n a j l e p i e j  w y k r y w a  
f a ł s z  r o z s i a n y c h  wieśc i  p r z e z  d z i e n n i k i  z a g r a n i ­
c z n e  o  ś m i e r c i  K r ó l a  L a h o r y .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5.  M a j a .

D o  j a k i e g o  s t o p n i a  d u c h  s t r o n n i c t w  u  n a s  
w ś c i e k ł o ś ć  s w o j ę  p o s u w a ,  w y n i k a  z n a s t ę p u j ą ­
c e g o  d o n i e s i e n i a .  S t r a c o n y  l e t n i  d n i a m i  z b r o ­
d n i a r z  o c h y d n y  G r e e r t a e r e  o ś w i a d c z a ł ,  ź e  g o  
p r a s s a  s p o t w a r z a .  P o n i e w a ż  P a n  O ’C o n n e l l  
t o ż  s a r n o  o  s o b i e  c z ę s t o  o ś w i a d c z a ,  g a z e t a  
T o r y s o w s k a  S t a n d a r d  p o r ó w n y w a  g o  w i ę c  
z  G r e e n a e r e  i p o w i a d a :  j e d y n a  r ó ż n i c a  m i ę ­
d z y  o b y d w o m a  n a  t e r n  t y l k o  p o l e g a ,  ź e  j e d n e ­
g o  p o w i e s z o n o  a d r u g i e g o  n i e !

Z  L i z b o n y  n a d e s z ł y  t u  g a z e t y  i p i s m a  p r y ­
w a t n e  d o  d n .  28- z« rri* s i ę g a j ą c e .  T r e ś c i ą  i c h  
t e ż  s a m e  c i ą g l e  d o n i e s i e n i a  o  n i e d o b o r z e  
w  s k a r b i e  p u b l i c z n y m ,  o  n a s t ą p i ć  m o g ą c e j  
z m i a n i e  g a b i n e t u  i n i e p o k o j ą c y c h  w i e ś c i a c h  
o  e t a n i e  A l g a r b i i .  N i e d o s t a t e k  p i e n i ę d z y  t ak 
w i e l k i ,  i ż  s i ę  K r ó l o w a  u j r z a ł a  w k o n i e c z n o ś c i  
z a w i a d o m i e n i a  I z b y  s k a r b o w e j ,  ź e  k l e j n o t y

s w o j e  z a s t a w i ć  b ę d z i e  m u s i a ł a ,  j e ż e l i  d w u m i e ­
s i ę c z n e  z a l e g ł o ś c i  l i s ty c y w i l n e j  w y p ł a c o n e  n i e  
b ę d ą .  —  O k r ę t  z H a w a n n y  z a w i n ą ł  b y ł  d o  
p o r t u  L i z b o ń s k i e g o t k o ń c e m  n a p r a w i e n i a  u* 
s z k o d z c ń .  P o n i e w a ż  L o r d  H o v a r d  d e  W a l '  
d e n  s ł u s z n e  p o w z i ą ł  p o d e j r z e n i e ,  iż d o  h a n ­
d l u  n i e w o l n i k a m i  b y ł  p r z e z n a c z o n y ,  u d a ł  się 
w tej  m i e r z e  d o  r z ą d u  i o k r ę t  t e n  z b a d a n o ;  
a l e  K a p i t a n  p r z e s t r z e ż o n y  z a p e w n e  o d  p r z e*  
d a j n y c b  u r z ę d n i k ó w ,  j u ż  d n i e m  w p i e r w  wszy* 
s t k o , c o  t y l k o  p o d e j r z e n i e  t o  u s p r a w i e d l i w i ć  
m o g ł o ,  n a  l ą d  s p r o w a d z i ł ,  a t ak  c a ł e  b a d a n i e  
n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y d a ł o ,  —  Z r e s z t ą  o d e b r a ł  
L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  k i lka  i n s t r u k c y i  o d  
d w o r u  s w e g o ,  a b y  e n e r g i c z n e  r z ą d o w i  p o r t u ­
g a l s k i e m u  p o d a ł  p r z e d s t a w i e n i e ,  k o ń c e m  d o ­
p i ę c i a  s a t y s f a k c y i  d l a  r o s z c z e ń  r z ą d u  a n g i e l ­
s k i e g o  p o d  w z g l ę d e m  z a ż a l e ń  n a  d o m  c e l n y ,  
j a k o  t eż  d l a  z a s p o k o j e n i a  o s ó b  p r y w a t n y c h .  — 
M i ę d z y  o f i c e r a m i  a n g i e ł s k i e m i  i f r a n c u z k i e t n i  
s t o j ą c y c h  n a  T a g u  e s k a d r  o b y d w ó c h  n a r o d o w ,  
o b j a w i a  s i ę  n i e j a k a  o z u m b l o ś ć ;  F r a n c u z i  al ­
b o w i e m  w d n i u  u r o d z i n  K r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j  
b a n d e r y  a n g i e l s k i e j  w y s t r z a ł a m i  . n i e  p o z d r o ­
w i l i ;  d l a  t e g o  p o s t a n o w i ł  A d m i r a ł -  G a g e ,  j e ­
ż e l i  za  t o  n i e  z r o b i ą  a m e n d e  h o n o r a b l e , ź e  d n i a  
1 .  M a j a ,  w  d n i u  i m i e n i n  L u d w i k a  F i l i p a ,  
b a n d e r y  s w o j e j  n i e  w y w i e s i .  —  P o d  w z g l ę ­
d e m  R e m e s c h i d y  d o n o s z ą  k o r e s p o n d e n c i j  iż 
s i ę  z n a j d u j e  w n i e z a p r z e c z o n e m  p o s i a d a n i u  
p o ł u d n i o w y c h  d y s t r y k t ó w  P o r t u g a l i i .  J e g o  
w ł a ś c i w e  i m i ę  jes t  d e  S o u s a  R e j s  , R e m e s c h i d o  
t y l k o  p r z e z w i s k i e m .  W i e ś n i a c y  w t a m e c z n y c h  
o k o l i c a c h  tak m u  s p r z y j a j ą ,  iż wo j sk a  j e g o  
c z ę s t o k r o ć  p r z e z  ki lka  t y g o d n i  w p o b l i ż u  wo j sk  
K r ó l o w e j  s t o j ą ,  n^e p o t r z e b u j ą c  s i ę  l ę k a ć  ż a ­
d n e j  n a p a ś c i .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  w y ż s z e j  d n ,  29.  K w i e ­
t n i a ,  H r a b i a  R a d n o r  ż ą d a ł  d r u g i e g o  o d c z y t a ­
n i a  b i l u  w n i e s i o n e g o  p r 2 e z  s i e b i e ,  k t ó r y  m i a ł  
n a  c e l u  z ł o ż e n i e  K o m m i s s y i  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  
s t a t u t ó w  u n i w e r s y t e t ó w  O x f o r d  i C a m b r i d g e ,  
i d o  r e f o r m y  n a d u ż y ć ,  j a k i e  s i ę  w i c h  u r z ą d z e ­
n i e  w c i s n ę ł y .  O p i e r a ł  o n  w n i o s e k  s w ó j  s t a r a ­
j ą c  s i ę  d o w i e ś ć ,  iż co s i ę  t y c z e  p r z y p u s z c z a n i a  
d o  b o g a t y c h  z a k ł a d ó w  p r z y w i ą z a n y c h  d o  t y c h  
u n i w e r s y t e t ó w ,  c a ł k i e m  o d s t ą p i o n o  o d  p r z e p i ­
s ó w  z a ł o ż y c i e l i ,  a l b o w i e m  z a m i a s t  p r z y j m o w a ­
n i a  u c z n i ó w  u b o g i c h ,  s a m i  t y lk o  b o g a c i  p r z y ­
s t ę p  d o  n i c h  m a j ą ,  a  n a w e t  n i e o b e c n i ,  k t ó r z y  
w  ż a d n y m  z w i ą z k u  n i e z o s t a j ą  z  t e m i  z a k ł a d a ­
m i ,  b y w a j ą  p r z y j m o w a n i  za  c z ł o n k ó w  i o b d a ­
r z a n i  s t y p e n d y j a m i .  P o c z e m  z a c n y  H r a b i a  u- 
c z y n i ł  u w a g ę  , i ż  z e  s k ł a d a n i e m  p r z y s i ę g i  n a j ­
w i ę k s z e  d z i e j ą  s i ę  n a d u ż y c i a ,  a  to k a ż ą c  c z ł o n ­
k o m  u n i w e r s y t e t u  p r z y s i ę g a ć  n a  s t a t u t a ,  k t ó r e  
z a w i e r a j ą  p r z e p i s y  c a ł k i e m  n i e p o d o b n e  d o  w y ­
k o n a n i a  ( j a k ,  ż e  w ż a d n y m  i n n y m  j ę z y k u  n i e
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t o oź n a  t oczyć  r o z m o w y ,  tylko w  g r e c k i m ,  ł a ­
c iń skim i h e b r a j s k i m ) .  W n i o s e k  t en  by ł  p o ­
p i e r a ny  z z a p a ł e m  p rz e z  L o r d ó w :  H o l l a n d ,  
M e l b o u r n e  i B r o u g h a m ,  l ecz  z b i j any  p r z ez  
A r c y b i s k u p a  C a n t e r b u r y ,  X ięc i a  W e l l i n g t o n ,  
L o r d a  A b i n g e r  i i n n y c h ,  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  
Wyst awiał  t o  za wie lką  za l e t ę  ang i e l sk i ch  un i -  
Weray t e tów ,  iż u c z n i o w i e  n i e  m i e sz ka j ą  o s o ­
b n o  w m i e ś c i e ,  l ecz wszyscy r a z e m  p o d  d o z o ­
rem.  U c h w a l o n o  na  wniosek  B i skupa  L l a n -  
daff ,  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  d r u g i e  o d c z y t a n i e  za sześć 
mie s i ęcy ,  to jes t  bil od r zuc i ć .

P.  W a g b o r n  zo b o w ią z a ł  się u r z ę d o w i  p o c z ­
t o w e m u ,  o d  l .  C ze r w ca  p r z e z  a j e n t ó w  sw o ic h  
Przesyłać  w 15 d n i a c h  listy z L o n d y n u  d o  A -  
L x a n d r y i ,  z amia s t  co  do t ąd  z ap u rn oc ą  o k r ę t ó w  
P a r o w y c h  po t r z e b o w a ł y  25 dni  na  to.

W e d ł u g  w adomo śc i  z K a l i f o rn i i ,  t a m e c z n a  
r e w o lu cy a  z u p e ł n i e  s ię p o w i o d ł a ;  Mexyk ans k i  
Genera ł  - G u b e r n a t o r , i c i ,  k tó r zy  p r a g nę l i  u -  
dać  s ię za n i m ,  w y p ę d z e n i  zostal i  z k r a j u ,  a 
Lor> M a r i a n o  B a l l e j o ,  k r a j o w i ec ,  zos t a ł  rz ąd -  
c ą  u z n a n y .  K a l i f orn i j czycy  ogłos i l i  s ię  n ieza -  
" ' i s ł e nn  od M e x y k u ,  d o p ó k i  n ie  bę d z i e  p r z y ­
w r ó c o n ą  u s t aw a  z 1824 r o k u ,  na  k tór e j  s i ę  sy ­
s t e m  f ede ra lny  za sadza .

{idy by ły  P r e z y d e n t  Z j e d n o c z o n y c h  S i a n ó w ,  
p r z e n o c o w a ł  8- M a r c a  w F r e d e r i c k ,  p r z y b y w a ­
j ą c  z  W a s h i n g t o n a ,  p r z y j m o w a ł  k a ż d e g o  c o  
s i ę  chc i a ł  z n im  widzieć .  M i ę d z y  i n n e m i  p r z e d ­
s t awi ło  m u  się ki l ku o r y g i n a łó w .  J e d e n  I r ­
l andc z yk  śc i sną ł  go  za r ę k ę ,  i r z e k ł :  „ J e s t e ś  
w ie lk im  c z ł o w i e k i e m ,  P a n i e  J a c k s o n :  w p r a ­
w dz i e  n i e  tak w ie lk im jak W a s h i n g t o n ;  ale n i e  
k ł o p o ć  s i ę  o ( o ,  j e s te ś  p ie rwszy  po  n i m .  N a  
t ną  d u s z ę !  c h c i a ł b y m ,  abyś  by ł  z n o w u  m a ł y m  
b ę b n e m  ( a  b a b e  a g a i n ) ,  w ted y  w cze śn i e j  by-  
Sfny z t o bą  zaczę l i ,  i z ro b i l i b y śm y  c ię  P r e z y ­
d e n t e m  na  ca ł e  życ i e .  —  I n n y  p r zys t ąp i ł  do 
n ' e go ze swą  córką.  „ O t o ,  r z e k ł ,  jest  G e n e -  
r a L  J u d y t o ,  wielki  G e n e r a ł  J ac ks on .  Da l e j ż e  
na  k o l a n a ,  J u d y t o ,  jak twój  o j c i e c ,  i śc i śni j  
G e n e r a ł a  za r e k ę . “  D z i e c i ę  u c z y n i ł o ,  co  m u  
° ic i e c  kazał .  _ ,

. W  S id n e y  z n a jd u j e  s i ę  t e r az  j e d e n  właści -  
c , el g r u n t o w y ,  k t ó r y ,  n i e g d y ś  jako z b r o d n i a r z  
d °  t e go  kraju na o sa dę  z e s ł a n y ,  p o s i a d a  t e r az  
40 ,000  funt .  sz t er l .  d o c h o d u .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d .  24. Kw ie tn i a .

L z y t a m y  w G a z e c i e  d w o r s k i e j :  N i e -  
P rzyjaciele p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  n i e  s z a n u -  
| 4cy n i c z e g o ,  o b w i n i a j ą  M in i s t r ó w  o  op i e sz a -  
° s ć ,  z jaką  w y p ł ac a j ą  p i e n i ą d z e ,  n a l e ż ą c e  s i ę  
asze j  do s t o jn e j  K ró lo w e j ,  L e c z  pociski  t ako -  
e zn ika j ą  p r z ed  o ś w i a d c z e n i e m  Min is t ra  Ska r -  

^ u , k t ó r y ,  w yr zek a j ą c  n a  n i e szc zę śc i a  w y w o -  
an e  p r z e z  o k o l i c z n o ś c i ,  p r z y c z y n ę  t y c h ż e

p r z y p i s u j e  o s o b o m ,  pod syc a j ący m w o j n ę  d o ­
m o w ą .  K r ó lo w a  zna j ąca  ba rd z o  d o b r z e  p r a ­
w d z i w e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y ,  j es t  ma tką  I za b e l l i  
I I . ;  ż ąda  o n a ,  a by  p r zed  wszystk i ern  r a d z o n o
0  p o t r z e b a c h  a rm i i ,  b ron i ące j  p r aw  jej  có rk i .  
J a k o  ina tka  wszystkich  H i s z p a n ó w  p ragn i e ,  aby 
za s o b o w  n a r o d o w y c h  u ż y t o  na  u k o ń c z e n i e  p u ­
s to sz ące j  o j c z y z n ę  w o jn y .  D la  o s i ęg n i ęc i a  te* 
g o  ce lu  n i e  w z d r y g a  s i ę  na  ż ą d n ą  of i arę .  Czy- 
hź to  n i e  ta s a m a  d o s t o jn a  K r ó l o w a ,  co  posta* 
n o w i e n i e m  z d.  10. P a ź d z i e r n i k a  1835 r . c z ę ś ć  
s w e g o  ma ją tku  na u t w o r z e n i e  n o w e g o  k o rp u s u  
wojska  p r z e z n a c z y ł a ?  T r u d n o  w yna l e ść  w y r a ­
zy do  w ie lb i en i a  takiej  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ,  
l e cz  s er ca  H i s z p a n ó w  pot r af ią  ją  g o d n i e  o c e ­
n ić .  W z y w a m y  na sz yc h  p r z e c i w n i k ó w ,  aby  
z n a m i  d z i e j e  p r zeb i e g l i .  N i e c h  so b i e  p r z y ­
p o m n ą  do s t o j n ą  M a r y ą  M o l i n ę ,  k tór a w c z a ­
sie m a l o l e tn ośc i  F e r d y n a n d a  I V .  Kas ty l ią  r z ą ­
dz i ł a .  X i ę ź n a  t a ,  s a m a  sp r z ed a ł a  awo je  klej ­
n o t y  dla w y p ła c e n i a  ż o ł d u  o b r o ń c o m  sw e g o  
s y n a .  N i e ś m i e r t e l n a  K r y s t y n a ,  k tó raby  s w o ­
jej p o p r z e d n i c z c e  by ł a  m o g ł a  za g o d n y  s ł u ż y ć  
p r z y k ł a d ,  r ó w n i e  tak wie lk i ch  ofiar  jeat  z d o l ­
n a .  P r z y p i sy w a łb y  t e n  ba rd zo  p o d ły  sp o s ó b  
m y ś l e n i a  Kró lowe j  k toby  śmia ł  w i e r z y ć ,  ź e  
i n t e r e s s a  p i e n i ę ż n e  po tr af i ą  zn iw e c z y ć  koni e -  
c z n e  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  K r ó l o w ą  R e g e n t k ą  
a  o s o b a m i  pos i ada j ącern i  z a u fa n i e  k ró l ewski e .  
U p o w a ż n i o n o  nas  do  o ś w ia d c z e n i a  że  p o r o żu -  
m i e n i e  t a k ow e  jes t  tak m o c n o  u g r u n t o w a n e ,  
jak n i ę m  być  p o w i n n o ,  i ź e  n i ep r z y j ac i e l e  M i ­
n i s t r ó w  n i g d y  g o  n i e z g r a b n e m i  u w a g a m i  o 
sp r awa ch  p i e n i ę ż n y c h  n a r u s z y ć  n i e  pot raf ią .  
Z re sz t ą  n i e  m o g ł a  o p o z y c y a  o b ra ć  n i e d o g o -  
dn i e j s z e g o  miejs ca  i p r z e d m i o t u  d o  r o z p o c z ę ­
cia po lemiki ,

E c o  d e l  C o m e r c i o  z aw ie r a  n a s t ę p u j ą c e  
p i s m o  z K ad y x u  z d  17. K w i e t n i a :  Sąd  w o je n ­
n y  i mor sk i  d ru g i e j  i us t ancy i  po tw ie r dz i ł  w y ­
ro k  S ą d u  w o j e n n e g o ,  ska zu j ąc ego  c z ł o n k ó w  
J u n t y  karol is t owskie j  w K o r d o w i e  n a  dz ie s ię ­
c io l e tn i e  u w i ę z i e n i e ,  a K ró lo w a  rozka za ł a ,  aby  
tych  w i n o w a jc ó w  p t zy  p i e rwsze j  s p o s o b n o ,  
ści w yp raw ić  o k r ę t e m  na  wyspy  M ar y ań sk i e .  
W  skut ek  t e go  r o z k a z u  p r z e p r o w a d z o n o  ich 
j uż  na  p ok ł a d  f r ega ty  S a n  F e r n a n d o .  Spoko j -  
no ść  p rzy  t y m  w y p a d k u  n i e  zos t a ł a  z ak łó c on a ,
1 l u d n o ś ć  K ad y xs k a  d o w io d ł a  s w e m  m ą d r e m  
p o s t ę p o w a n i e m ,  źe p r z e k o n a n a  jest  o k o n i e c z ­
nośc i  u t r z y m a n i a  p o d  ka żd y m  w a r u n k i e m  p o ­
r z ą d k u  p u b l i c z n e g o .

Z  d n i a  2 7 .  K w i e t n i a .
N i e p o k o j o n y  wz na wi a j ą ce m i  s i ę  c o d z i e n n i e  

p og ło s k am i  o z a m i e r z o n e j  e x p e d y c y i  K a ro l i -  
s t ó w , r o z k az a ł  r z ąd  u tw o r z y ć  w ła sn y  k o r p u s  
r e z e r w o w y  w i lości  i o ,o o o  d l a  zas lo n ien ia  
sto licy .
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Z  E s t e l l i ,  d n ia  26 .  K w ie t n ia .
D o n  C a r l o s  w y d a l  n a s t ę p u j ą c ą  p r o k l a m a c y ą  

d o  s w e g o  w o j s k a :  Ż o ł n i e r z e !  C z y n y  w a s z e
w o j e n n e  p r z e w y ż s z y ł y  n a j z u c h w a l s z e  m o j e  o-  
c z e k i w a n i a .  B ó g  z a s t ę p ó w  j es t  z  n a m i ,  w a l ­
c z y  o n  z a  n a s z ę  ś w i ę t ą  s p r a w ę  i n i g d y  n a s  n i e  
o p u ś c i  w  b o j u  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  p r a ­
w n e g o  t r o n u  i r e l i g i i  o j c ó w  n a s z y c h .  Ż o ł n i e ­
r z e !  P o s i a d a c i e  z u p e ł n e  m o j e  z a u f a n i e .  J e ­
s t e m  w p o ś r ó d ;  w a s  d l a  d z i e l e n i a  z  w a m i  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w  i w a s z e j  n i e ś m i e r t e l n e j  s ł a w y ,  
p o ł ą c z m y  r a z  j e s z c z e  n a s z e  u s i ł o w a n i a  a  t r y ­
u m f  o s t a r e c z n y  u w i e ń c z y  w a s z e  t r u d y .  U k o ­
c h a n y  m ó j  k u z y n ,  D o n  S e b a s t y a n  , w a s z  W ó d z  
n a c z e l n y ,  p o s t ę p u j e  n a  c z e l e  w a s z e m ;  z a p r o ­
w a d z i  o n  w a s  d o  z w y c i ę s t w a ;  p o s t ę p u j c i e  z a  
n i m  z  t ą  o d w a g ą ,  j a k ą ś c i e  s i ę  z a w s z e  p r z e d  
n ę i f z n y t n i  o b r o ń c a m i  p r z y w ł a s z c z y c i e l i  o d z n a ­
c z a l i .  M i e s i ą c  j e s z c z e ,  a j a k o  z w y c i ę z c y  d o ­
s t a n i e c i e  s i ę  n a  m u r y  m o j e j  s t o l i c y ,  w k t ó r e j  
t e r a z c i  p r z e m i e s z k u j ą ,  c o  l u d  m ó j  ł u d z ą  i z w o ­
d z ą .  Ż o ł n i e r z e !  J e s t e m  m n i e j  w a s z y m  K r ó ­
l e m  n i ż  k o c h a n y m  o j c e m ,  p r a g n ą c y m  o s i ę g n ą ć  
d l a  w a s  t r w a ł y  p o k ó j  i w i e c z n ą  p o m y ś l n o ś ć .  
D l a  w a s  t y l k o  w z d y c h a m  d o  t r o n u  o j c ó w  m o ­
i c h  i g d y b y m  s ię  n i e  u w a ż a ł  z d o l n y m  d o  go-  
g n e g o  w y p e ł n i a n i a  m o i c h  o b o w i ą z k o w ,  z r z e k ł ,  
b y m  g o  s i ę  n a t y c h m i a s t , .  J a ,  K r ó l .

W i o c h y .
P o w s z e c h n a  g a z e t a  p i s z e  o d  g r a n i c  w ł o s k i c h  

z  d n i a  2 8 g o  K w i e t n i a ,  —  „ N i e d a w n o  b y ł a  z n o ­
w u  m o w a  o  u s t ą p i e n i u  z  A n k o n y .  P a p i e ż  
c h c i a ł  w t y m  w z g l ę d z i e  f o r m a l n y  u c z y n i ć  w n i o ­
s e k  i f r a n c u s k i e  m i n i s t e r y u i n  o k a z a ł o  s i ę  g o t o -  
w e r n ,  ś c i ą g n ą ć  w o j s k o  p o d  w i a d o m e t n i  w a r u n ­
k a m i ,  l e c z  p o  n a d e j ś c i u  d o  R z y m u  r a p p o r t ó w  
z  d e l e g a c y i , w k t ó r y c h  d u c h  w  p r o w i n c y j a c h  
p a n u j ą c y  w c a l e  n i e  k o r z y s t n i e  w y s t a w i o n y  z o ­
s t a ł ,  u z n a n o  z a  r z e c z  s t o s o w n i e j s z ą ,  p o z o s t a ­
w i ć  w s z y s t k o  w  d a w n i e j s z e m  e w e t n  p o ł o ż e n i u .  
T y m  s p o s o b e m  o s a d a  f r a n c u z k a  w  A n k o n i e  
n a  t e r a z  j e s z c z e  p o z o s t a n i e .  —  W o j n a  h i s z p a ń ­
s k a  w i e l k i  w y w i e r a  w p ł y w  n a  s t o s u n k i  W ł o c h ,  
p r ó c z  b o w i e m ,  i ż  u m y s ł y  w c i ą g ł e j  w o j n i e  t» 
z a s a d y  u t r z y m y w a n e  z o s t a j ą  i z w o l e n n i c y  t e j  
l u b  owe j -  p a r t y i  w m i a r ę  j ak s z c z ę ś c i e  w o j e n n e  
D o n  C a r ł o s o w i  l u b  K r ó l o w e j  s p r z y j a ,  c i e s z ą  
6 i ę ;  d o z n a j e  j e s z c z e  i o g ó l n e  z a u f a n i e  p r z e z  
s c i s k  h a n d l o w y c h  s t o s u n k ó w  n i e m a ł e g o  u-  
s z c z e r b k u .  O b l i c z o n o ,  iż w  G e n u i ,  L i w o r n o , ,  
z  M a r s y l i i  m i l i o n y  u t r a c o n o  p r z e z  u p a d k i ,  k t ó ­
r e  r e w o l u c y j a  h i s z p a ń s k a '  t ak  w  k u r s i e  p i e n i ę ­
d z y  j ak  i t o w a r ó w  z r z ą d z i ł a .  M o ż n a  z t ą d  o s ą ­
d z i ć ,  j a k  n i e k o r z y s t n y m  o k a z u j e  s i ę  b i l a n s  h a n ­
d l o w y  o s t a t n i c h  l a t  d l a  w s z y s t k i c h  z H i s z p a n i ą ,  
w  p o ś r e d n i m  z w i ą z k u  b ę d ą c y c h  m i e j s c ,  w z g l ą -  
d e m  l a t  p o p r z e d n i c h . .

T  u  r c  y a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d r i i a  t g .  K w i e t n i a .

P o d r ó ż ,  k t ó r ą  S u ł t a n  d o  W a r n y  p r z e d s i ę *  
w z i ą ś ć  z a m y ś l a ,  w  o b e c n e j  c h w i l i  p r a w i e  w y ł ą -  
c z n i e  u w a g ę  p u b l i c z n o ś c i  z a j m u j e .  W e d l e  
p o g ł o s k i  J .  S u ł t a ń s k a  M .  d n i a  2 3 .  M u h a r r e r n  
( 2 9 .  K w i e t n i a )  s t o l i c ę  o p u ś c i  w c e l u  u d a n i a  s i ę  
m o r z e m '  d o  W a r n y  i o g l ą d a n i a  n a s t ę p n i e  
t w i e r d z  n a d  D u n a j e m .  M a  z a m i a r  w r ó ­
c ić  p r z e z  A d r y a n o p o l  i u r o c z y s t o ś ć  M e w l u d  
( n a r o d z e n i e  p r o r o k a ) ,  p r z y p a d a j ą c ą  n a  d ,  16.  
C z e r w c a  z n a j w i ę k s z ą  o k a z a ł o ś c i ą  t a m ż e  o b ­
c h o d z i ć .  A b y  p o c z y n i ć  s t o s o w n e  d o  p r z y ję *  
c i a  J .  W y s o k o ś c i  p r z y g o t o w a n i a ,  j u ż  d n .  12* 
m .  b.  R e d s c h i d  B a s z a  n a  a u s t r y a c k i m  s t a t k u  
p a r o w y m  „ F e r d y n a n d  I . “  d o  W a r n y  s i ę  p u ­
ś c i ł ,  k t ó r y t o  s t a t e k  p o d r ó ż  t ę  t a m  i n a z a d  
w n i e s p e ł n a  4 8  g o d z i n a c h  o d b y ł .  —  S t a n  z d r o ­
w i a ,  m i a n o w i c i e  n a  P e r a  i G a l a t a ,  c i ą g l e  p o ­
m y ś l n y .  A l e  za  t o  b r a k  w o d y  c z u ć  s i ę  d a j e .  
c o  d l a  p r z y s z ł e g o  l a t a  z ł ą  w r ó ż b ą .  W  S m y r ­
n i e  i o k o l i c a c h  c z u m a  c i ą g l e  s i ę  s r o ż y  a o6ta-  
t n i e m i  c z a s y  w y b u c h ł a  t e ż  w B r u s s i e .

i W V W V V W V V M M .

R o zm a ite  w ia d o m o śc i.
Z n a l e z i o n o  w  R z y m i e  b i j o g r a f i j ę  P a p i e ż a  

A l e x a n d r a  V I I .  w r ę k o p i s m i e ,  k t ó r ą  K a r d y n a ­
ł o w i  S f o r z a  p r z y p i s u j ą .  S z a c o w n e  to  r ę k o p i s -  
m o  z a w i e r a  w i e l e  w i a d o m o ś c i  o  z a r a z i e ,  g r a ­
s u j ą c e j  w e  W ł o s z e c h  r.  147 6,  a  k t ó r a  z a k r a d ł s z y  
s i ę  t a k ż e  d o  R z y m u ,  w i e l e  t a m  l u d z i  u m o r z y ­
ł a .  Z a r a z a  (a b y ł a  n i e z a w o d n i e  z n a n ą  p ó ź n i e j  
p o d  i m i e n i e m ] )  c h o l e r y ,  a  t ak  g r o ź n ą  c h o r o b ą .  
B a r d z o  c i e k a w e  m a j ą  b y ć  w y l i c z o n e  w t ó m  rę-  
k o p i ś m i e  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e c i w  t ej  z a r a z i e ,  
z  k i ó r y c h  w i e l e  b y ł o  n a d e r  s k u t e c z n y c h .  Z a ­
m y ś l a j ą  n i e k t ó r e  c i e k a w s z e  s z c z e g ó ł y  z  t e g o  
p i s m a  p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j .

K o n z u l  a n g i e l s k i  w T u n e c i e ,  S i r  T o m a s 2 
R e i d ,  k a z a ł  n i e d a w n o  p r z e d s i ę b r a ć  k o p a n i a  
w  m i e j s c u ,  g d z i e  n i e g d y ś  s t a r o ż y t n e  K a r t a g o  
6 t a l o .  O d k r y ł  w i e l e  s ł u p ó w  k o r y n c k i c h  
s z c z e g ó l n i e j s z e j  p i ę k n o ś c i ,  o  k t ó r y c h  w n o s z ą ,  
i ż  n a l e ż a ł y  d o  ś w i ą t y n i  J o  wi sz ą .  D z i w n i e  p i ę ­
k n i e  r o b i o n e  k a p i i e l e  t y c h  s ł u p ó w  b a r d z o  s ię  
d o b r z e  u t r z y m a ł y .  P r z y  o s t a t n i e r n  k o p a n i u  
z n a l e z i o n o  o l b r z y m i ą  g ł o w ę  J o w i s z a ,  z ą b  t e g o  
b o ^ R z c z ^ ^ ^ ę k ę ^ e ^ r ^ ^ ^ e łn o r o g ie m ^ ^ ^ ^ ^

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o c z ą i e k  f e r y ó w  s ą d o w y c h  p o s t a n o w i l i ś m y  

z e  rok b i e ż ą c y  n a  d z i e ń  17 .  L i p c a ,  k o n i e c  *** 
t y c h ż e  n a  d z i e ń ’ 2 7 .  S i e r p n ia  r. b.  

W  c z a s i e  ty c h  f e r y ó w  ty lk o  te  s p r a w y  ®^ra* 
b ia n e r n i  b ę d ą ,  k tóre  p o d ł u g  n a t u r y  s w e j  i * *  
dn ej;  z w ł o k i  n i e  c ie r p ią  i p r a w e m ,  j a k o  w y ® * >
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gające p o ś p i e c h u , o z n a c z o n e  są, jako (o:  spra- 
wy w e x lo w e ,  e x e ku cy j n e ,  m a n d a t o w e ,  al i ­
m e n t a c y j n e ,  a res z to we ,  adm in i s t r ac y jn e ,  ex* 
missy jne ,  k r y m in a ln e ,  i czynnośc i  dobrej  woli.

N a  p rzedmio ty  za tem tego rodzaju podan ia  
i p rośby d o  Sądów  zanosić  się ma jące ogr an i ,  
czać należy;  i n n e  a lbowiem w czasie f eryów 
tylko wtenczas za ła twionemi  b ę d ą ,  gdy przez  
o s o b n e  p o d a n i e ,  j ako sprawy feryalne  o zn a-  
Czonemi zostaną i gdy  zachodzące  w p rzewłoce  
n iebezpieczeńs two  należycie  wykaz ane m z o ­
stanie.

W  P o z n a n i u ,  dr.ia 30. Kwie tn ia  1837.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z W A N I E  E D Y K T A L N E .
N a  wniosek tutejszej  Królewskiej  I n t e n d a n -  

tury V ,  korpusu  pos t an ow ion o  zapozwanie  
wszystkich n ie wi ad om yc h  wierzycie l i ,  którzy 
do  nas tępnie  w ym ie n i on y ch  kass wojskowych,  
to jes t :

1 . Z  r o k u  1 8 3 6 *
1) do kassy b ióra I n t en da n tu r y ,
2)  dito kościoła i szkoły ga rn izonowej ,
3) di to szkoły iotej  dywi zyi  i brygady ariyl-  

leryi,
4)  di to 2go batal ionu l 8 g o  pu ł ku  p iechoty,
5)  dito Komrnissyi  ekon om icz ne j  iSgo  pu łku  

p i e c h o t y ,
6)  di to 51®) b ry g ad y  artyl leryi  wraz  z przy- 

łączonerni  jej t r zema kompa n iam i  ar tyl ­
leryi  do k a i deg o  p u ł k u ,  to j e s t :  od  6go, 
7 g ° ,  i8 g°  > *9go pu łku  o b r on y  krajowej,  
jako też kompani i  ar tyl leryi  batal ionów 
la nd wer owy ch  Nr .  37. i 38.,

7) dito kompani i  ga r n iz ono w ej  l g g o  pułku 
piechoty,

8)  dito bata l ionu l andwe rów  Nr .  38 -t
9 )  dito żan dar me ry i  armii ,

10) di to 5tej brygady ża nd ar m e ry i  krajowej ,
J l )  di to składu zapasów arrylleryr,
12) d ito  pow sze chn eg o  laza re tu  g a r n i z o n o ­

wego ,
>3) dito składu porządków poc iągowych ,
14)  di to amtu p rowian to we go  (kassy magazy-  

wej i zakupowania  p roduk tów) ,
15) kassy ext rao rdynary jne j  budowl i  fortecy,
16) d i to  za rządu załogi,
17) dito 7go pu łku  uzarów

w P o z n a n i u ;
*8) kassy laza re tu  załogi,
19) dito za rządu załogi  Magist ratu 

w R o g o ź n i e ;
2° )  kassy laza re tu  załogi ,
3 l ) d i to  za rząd u  załogi  Magist r atu 

w K o ś c i a n i e ;
22 1 23)  dito d i to  w O s t r o w ie ;
a4 i 25) di to dito w K o ź m i n i e ;

26 i 27) di to di to w Z d u n a c h ;
28 i 29) dito di to w P les ze wi e ;
30 i 31) dito dito w K e m p n i e ;
32 i 33) dito dito w T r z c i e lu ;

p rócz  laza re tu ;
34)  kassy 2go batal ionu obron y  krajowej  

w  S z r e m i e ;
'5 5)  d i to za rzą du  za łogi  Magis t r atu w  S z r e ­

m i e ;
36) d i to  ba t a l io n u  o b r o n y  krajowej  Nr.  34. ,  

wraz z8 Z w a d ro ne m  i  kompa n ią  artylleryi 
w S z a m o t u ł a c h ;

37) di to r g o  batal ionu i8 g o  pu łku  piechoty,
38) d i to  za rządu załogi  Magi s t r atu ,
39) dito lazaretu wojskowego

w W s c h o w i e ;
40)  d ito  za rządu  załogowej  iotej  dywizyi ,
41)  dito za rządu  załogi  Magi st ra tu ,
42)  dito laza re tu  za ło g o w eg o

w R a w i c z u ;
43) di to ba t a l ionu  i izylierów 6go pułku  pie­

choty,
44)  dito 3go ba ta l ionu  i g g o  pu łk u  o br ony  

krajowej wraz z szwad rone m,
45)  dito lazaretu za łogowego ,
46)  di to za rządu  załogi  Magistratu

w K r o t o s z y n i e ;
47) di to io t e j  kompani i  inwal idów,
48)  dito za rządu  załogi Magistratu,
4 9 )  d i t o  l a za r e tu  z a ł o g o w e g o

w Z b ą s z y n i u ;
50)  dito batal ionu obrony  krajowej Nr ,  33,  

wraz  z sz wa dr o ne m i k o m p a n i ą  ar tyl le­
ryi  w Kargowie.

I I , Z a  c z a s  o d  S t y c z n i a  d o L i s t o p a d a
1 8 3 6-:

j )  do  kassy Komrni ssy i  e k o n o m ic z n e j  6go 
pu ł k u  piecho ty ,

2) di to i g o  bata l ionu  6go p u łk u  piechoty i
3) dito 2go  batal ionu 6go pu ł ku  p iecho ty

W  P  o z n a n i u.

III .  Z a  c z a s  o d  L i s t o p a d a  d o  G r u d n i a
r 8 3 6:

1) do  kassy Komrnissyi  ekon om icz ne j  i ę g o  
pu ł ku  piechoty,

2)  dito i g o  bata l ionu  i g g o  pu łku  piechoty i
3) di to 2go bata l ionu  iggo  p u łk u  piechoty

w P o z n a n i u ,
i

IV.  z  r o k u  1835*  * x 8 3 6*
1) d o  kassy 3go batal ionu o br on y  krajowej 

gwardyi ,  ,
2) d i to  i g o  batal ionu i g g o  pu łk u  o b r o n y  

krajowej,
3) dito laza re tu  załogi  i
4) dito za rządu  załogi  Magis t r atu

w L e s z n i e ,



za rok 1836* z jakiegokolwiek p rawnego  źródła 
p re tensye  mieć sądzą.

T e r m in  do pod an ia  l akowych wyznaczony  
został  na

d z i e ń  22-  C z e r w c a  r. b.
0  godzin ie  lOtej przed po łu d n i em  przed Re-  
f e rendaryuszem L u e p k e ,  w lokalu naszym.  
K to  się więc w t e rm in ie  tym nie  zgłosi ,  z o ­
s tanie za ut r ącającego  wszelkie p re tensye do  
kass w s po m ni on y c h  uz na ny  i z p retensyami  
swojemi  tylko do osoby tego o d e s ła n y ,  z k im 
kontraktował .

P o z n a ń ,  dnia 21. S tycznia 1837- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydział  pierwszy.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  

S ą d G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z e z y .
D o b ra  szlacheckie I w  n o  Nr .  115. z przy-  

l eąłościami  w powiecie Szubińskim a obwodzie  
T o w arz ys tw a  ziemskiego Kamińsk iego p o ł o ­
ż o n e ,  wraz z borami  przez D yr e kc y ą  Z ie tn -  
s twa na  35 436 Tal .  20 sgr. o szacowane  wedle 
taxy mogące j  być p rz r j r zane j  wraz z wykazem 
b y p o t e cz ny m  i warunkami  w Regi s t r a turze ,  
mają być

d n i a  16.  G r u d n i a  
I837.  r °k u  z rana o godz inie  gtej w miejscu 
zwykłem pos iedzeń sądowych sprzedane .

Sukcessorowie zap isanych  w ks ędze  hyp°* 
t eczne j  dziedz iców Ur.  Wikto ra  Łak insk iego
1 t egoż małżonki  Ur.  T e r t s s y  Jadwigi  z G ó ­
reckich i nas tęp n i e  wy mi en ien i  z poby tu  n i e ­
wiadomi wierzyciele,  jako to :

a)  L i e p m a n n  M ey er  Wo l f f ,  bankier  w B e r ­
l in i e ,  lub tegoż sukcessorowie,

b)  L o e w e  S o b e r n h e i m ,  d o k to r  m e d y cy ny ,  
dawniej  w Bydgoszczy,

zapozywają się na  ten t e rmin  pub li czn ie .
W sz ysc y  niewiadomi  realni  wierzyciele w zy ­

wają się ,  aby się najdalej  w tym  te rmin ie  pod 
un ikn ie n ie tn  prekluzyi  zgłosili.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d G ł ó w n y Z i e m i a ń s k i w B y d g o s z c z y .

D o b r a  szlacheckie R z e g o t k i  w I n o w r o ­
c ławsk im powiec ie  p o ł o ż o n e ,  przez D y r e k c j ą  
Z ie ms tw a  na 14,571 T a l .  10 i en ,  o t a xo wa ne  
wed le  taxy mogącej  być prze j rzane j  wraz 
z  wyk az em by po te cz ny m  w Reg is t r a tu rze ,  
ma ją  bvć

d n i a  2.  G r u d n i a  1 8 3 7 .  l o k u  
z ra na  o godz .  l i t e j  p rzed po łu dn ie m w m ie j ­
sc u  zwyk łem  pos i ed zeń  sądowych sp rzedane .

Nas tęp n ie  wy mi e n i en i  z po by t u  n iewiadomi  
in te ressenc i j  jako to:

i )  Ur.  Urszu la  z Wol ick ich  owdowiała de 
B u s s e ,  d z i ed z ic z ka ,  lub  tejże sukcessoro ­
wie  j

2) Ur .  T o m a s z  Kos icki ,  dz ierżawca,  wzglę­
d e m  zapisanego dla n iego pod Rubr ,  I R  
N r ,  1. prawa do dz ierżawy;  _ .

3) n ieznan i  sukcessorowie w B  lnie powiecie 
Radziejewski in  zmar łej  Ur .  Rozal i i  z Bus- 
gów Zbyszewekiej  powtórn ie zamężne j  
biesiekierskiei ,

do  s t r zeżenia swych  praw wraz  z wszystkienn 
n ie zna ne t n i  wierzycie lami  r ea lnemi  pod  tyru 
wa ru n k ie m zapozywają  s ię  ninie jszetn publ i ­
c z n i e ,  że  niestawający z p r e tensyam i  sw tm i  
r ea lnemi  p rek ludowani ,  i że  p r e t e n s j o m  tym 
d o  t ego  g r u n tu  wieczne  mi lczen ie  n a ł ożo ne  
będz ie .  „  _ _

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozo8' ałością zmar łego  Sekretarza  Re- 

gency i  J a n a  Fryderyka  Pfeiffer o tw or zon o  dzis 
proces  spadkowi ,  -  l ikwidacyjny.  T e r m i n ,  do 
podan ia  wszystkich pretensyi  wyznaczony ,  
przypada na

d z i e ń  7. W r z e ś n i a  r. b.
0  godzinie I Ot ej p rzed p o łu d n i e m  w Izb ie  
s t ron tute jszego Sądu p rzed Sędzią Z  emsko- 
miejskim N e u m a n n .

Kto się w t e rmin ie  tym nie zgłos i ,  zostanie 
za utrącającego prawo pie rwszeństwa jakieby 
miał  u z n a n y ,  i z pre tensyą  swoją li do tego 
o d es ła n y ,  coby się po zaspoko jen iu  zg ło szo ­
ny ch  wierzycieli  pozostało.

P o z n a ń ,  dnia 20. Kwietnia  18 3 7 - 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k  i.

8CF3 Nadsy lkę  wy bo rn e g o  l imburskiego sera 
śm ie ta n k o w eg o ,  messeńskich  cyt ryn i ponso-  
wych apeizyn  o t r zym ał  i poleca ryczał tem
1 p o j e dyn cz o  w na j pomie rn ie j szych  cenach

J ,  H .  P  e i s e r ,  
p rzy  W o d n e j  ul icy,  w d o m u  ins tytutu imi e ­

nia L u d w i k i pod Nr.  30-______ _

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n ia  I I .  M aja  1837- 

d e m :  Tai.
Pszenica . . —
ż y t o  . . .  1
Jęczmień wielki 1 
Ję cz m ie ń  mały —
Owies . .  .  —
Groch . . .  —

W  o d ? : Tal.
Pszenica (biała) 1 
Zyto . . .  i  
Jęczmień wielki —
Jęczmień mały —
Owies . , .
G ro c h  . . .  1
Kcpa słomy . 6
Cetnar siana » 1

27
2

27

2 2
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